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Zmiany we Francji
Ml posiedzeniu francuskie! Izby Ds- 

j)UU/<vunycn w u ,,, l i  u. la r z g io s to n e  zo-
staiy trzy interpelacje poselskie: w spra
wie polityki ogólnej, w sprawie polityki 
finaosowej i w sprawie rozbrojenia Nie
miec. Dziś jnż dymisjonowany p. Leygu- 
•9  zażądał odroczenia dyskusji nad inter-

£eh'j<m i do czasu ukończenia prac kon- 
sren ji tniędzysojasznicz j  w Paryżu, któ

rej rozpoczęcie projektowano na dzień 19 
Stycznia. Wobec widocznej niechęci Izby 
do p-ropozycji rząflowij—-p. L ygues wy
sunął kwestię zaufania, a w głosowania 
Jzba większością p a wic 4-iCh piątych gło
sów odrzuc.ła wniosek [¿ądowy, wyraża
jąc tern samem gabinetowi p, Leygues'a 
votum nieuin ści.

Dość nieoczekiwane obalenie p. L?y. 
gues'a przez parlament fraacuski, doko
nane na pozór n i Ue nieporozumień czy
sto formalnych p między większością Izby 
8 rządem, posiada oczywiście swe daleko 
głębs e i istotniejsze przyczyny. Na do
niosłość tych przyczyn wskazuje Kred::- 
wszystkiem okoliczność, parlament nie 
Co k a ł się przed trudnościami przesilania 
gabinetowego, pomimo, ża grozi ono tak 
poważnemi komplikacjami polityczaemi, 
jak odłożenie zapowiedziane] na dni naj
bliższe konferencji naczelników rządów 
Sprzymierzonych.

Gabinet p. L»yguea‘a, otworzony po 
wyborze Milleraada na prezydenta Rze
czypospolitej Francuskiej, we wrześniu r. 
ub., zawiódł pokładane w nim naJzieje. 
Szereg niepowodzeń francuskiej polityki 
zewnętrznej znaczy dni rządów p. L;ygu- 
es'a, piastującego jednocześnie tekę mini
stra spraw zagranicznych. Kompromitacje 
polityki francuskiej w związku z klęską 
Wrangla, ustępstwo w Sprawie tronu gre
ckiego, rugowanie wpływów francuskich w 
Turcji i ujęcie w ręce angielskie rozwią
zania spraw, wysuniętych przez traktat z 
Sevres, sprzeczne z najżywotniejsremi in
teresami francuskiemi pobłażanie Londynu 
w stosunku do zuchwalstwa N.emiec, — 
wszystkie te upokorzenia i rozczarowania 
odczuwa Francja a i  nazbyt dotkliwie Nie 
bez racji dopatruje si^społeczeństwo fran
cuskie źródła niepowodzeń politycznych 
swego rządu w zbytniej ustępliwości i u- 
legkrtęi p. Leygues'a względem despotycz
nych i arbitralnych metod, stosowanych 
pfzez Lloyd George's.

Słuszność tych zarzutów, stawianych 
mniej lub więcej otwarcie gabinetowi p. 
Leygues'a przez współziomków, potwier- 
daa w dużej mierze niepokój i konUerua- 
tfe, «UloccM V «neta «^eiakkd po
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otrzymania przez n'ą wieści o przesileniu 
m in is te i j  Jlnem we Erancji. Rodzi się wi
docznie nad Tamizą obawa, że na miejsce 
mało stanowczego i chwiejnego p. L»y- 
gues'a przyjść może kfoś inny, bardziej 
uparty, zdecydowany i umiejący, przy o- 
bronia interesów francuskich, przeciwsta
wić się. jak  nalepy, ambitnym sic volo 
polityków z tamtej strony kanału. W tym 
kierunku właśnie idą pragnienia i żądania 
francuskie, o tem wyraźnie mówią posło
wie i pisze prasa. A taka np. «Républi
que Française* nie oszczędza p. Leygue- 

wi jadowitego przycinka, domagając się 
wyraźnie, aby ..nowy prezydent ministrów, 
ktokolwiek by nim był, nie mianował po
nownie Lloyd George*a ministrem spraw 
zagranicznych".

Misję utworzenia nowego gabinetu 
otrzymał najpierw prezes izby Deputowa
nych Raoul PereŁ.

Jako kandydaci na mirtistrów spraw 
zagranicznych i finansów wymienieni byli 
finand, V.viani, <x-prezydeat Po nca é. 
Krążyły te i pogłoski o powołaniu do no
wego gabinetu przywódców pirlamentar- 
nego Bloku narodowego, posłów Bonne- 
vay i Arago.

Ostatecznie jednak Peret nie mógł 
utworzyć rządu, wobec tego misję utworze
nia takowego otrzymał znany politya Ary- 
stydes Briand.

Staje on ns czele Tząln francoskl*- 
go w momendę, gdy przed społeczeństwem 
francuskiem wyłaniają się trudne zadania 
zarówno w polityce wewnętrznej, jak ze
wnętrzne]. Z . jednej bowiem strony we
wnątrz państwa wzmaga się niebezpiecz
ny ruch komunistyczny, w zakresie znóv 
polityki zagranicznej w interesie Francji 
łesy bezwzględny stosunek do Niemiec.

Więttszość parlamentu francuskiego, 
która wita nowy rząd z zadowoleniem, 
snąć wierzy, iż B.Und uJ nie śmiało i u- 
miejętnie ster rządów we Francji i będzie 
miał dość siły, by przezwyciężyć trudno
ści wewnętrzne, oraz naprawić, wyw -łauą 
niezręcznością Leygues'a, sytuację F.aa- 
cji na terenie polityki międzynarodowej. 
Francja pragnie dziś dożo rzeczy: pokoju 
wewnątrz kraju i wyzyskania od Niem
ców wszystkich korzyści Traktatu Wersal
skiego, oraz zdobycia wśród mocarstw 
sprzymierzonych stanowiska samodzielne
go i decydującego czymnka politycinego. 
Spełnienia tych zadió oczekuje F.ancja 
po gabinecie Brianda. B. O.

D zieje U s ta w y  In w alid zk ie j 
w  S e jm ie .

Na wiosaę roku 1919 w S:jtnie zo
stał wniesiony do laski marszałkowskiej 
wniosek nagły posłów z klubu NPR wraz 
z projektem Ustawy inwalidzkiej. W ślad 
za wnioskiem klubu NPR posypały się 
wnioski z innych klubów w tej samej ma- 
terji i po długich korowodach doszło do 
powołania specjalnej komisji inwalidzkiej, 
mającej zs zadanie uregulowanie sprawy 
inwalidów w Polsce.

Pod koniec tegoż roku komisja przy
stąpiła do obrad nad zgłoszonymi wnio
skami i po odbycia całego szeregu ze* 
brań, postanowiła wybrać sub-komitet, 
któryby powyższe wnioski uzgodnił.

Wówczas przedstawiciele rządu, obe
cni na posiedzeniu komisji, oświadczyli, 
łe  rząd ms Już projekt ustawy gotowy, 
ałożony do Rady Ministrów i skoro stam
tąd wyjdzie, będzie zeń mogła skorzystać 
komisja. Wobec tego nie pozostawało nic 
innego, jak zaczekać na projekt rządowy. 
Po kilkumiesięczuem oczekiwania* komi

s ji przyszła do przekonania, że projektu 
rządowego się nia doczeka, albowiem nie 
może go załatwić Rada Ministrów.

Poproszono tedy przedstawicieli rzą
du, ażeby przedłożyli komisji projekt rzą
dowy nieoficjalnie. Po długich korowo
dach projekt, a raczej jego odpis, komi
sja otrzymała i po rozpatrzeniu go ko
misji przyszła do przekonania, że projekt 
rządowy jest nie do przyjęcia, po pierw
sze dla tego, ¿e łączy dwie ustawy inwa
lidzką i emerytalną, a po drugie, że jest 
dostosowany do Ministerstwa wojny, tym
czasem komisja wypowiedziała się, że in 
walidami powinni się opiekować Mini
sterstwo opieki społecznej.

Wskutek tego postanowiono wrócić 
do myśli pierwotnej, do projektów s<j no
wych. Powołano z powrotem sub-komitet 
do wypracowania projektu, który, po od
bycia całego szeregu zebrań, ustalił 
wreszcie zasady i odpowiedni projekt. Pro
jekt ten oddano na pełne posiedzenie 
komisji, gdzie na przedświątecznych po
siedzeniach byl rozpatrzony do 16-go arty
kułu włącznie. Kiedy jednak komisja ze
brała się po święhcłi, przedstaw.ciele rzą
du zgłosili cały szereg poprawek do już 
przyjętych artykułów i komisja, zamiast 
bronić swego projektu, poszła w osobach 
posłów Skarbka i Kunickiego na rękę rzą- 
d >wi i projekt przekazała z powrotem do 
eub-komitetu.

Wobec wyraźiego bojkotu ze strony 
niektórych czynników rządowych i niektó
rych posłów, referent dotychczasowy.po
seł Biegański zrzekł sie referatu i komisja 
zmuszoną była wybrać nowego referenta 
posła Majznera.

Jak tam sobie poradzi nowy refe
rent z przedstaw.cielami rządu i kiedy 
przyjdzie na komisję s gotowym materia
łem, a zatem kiedy komisja przystąpi do 
obrad, dzisiaj przewidzieć trudno.

W. M.

Usta»!! o cciirsiÉ loMorôï)
z dnia 18-go grudnia 1020 roku. 

CZĘŚĆ L

A rt. 6 . (1) Za przedm iot najm u, k tóry  
b lorąoy w najem  w całości lub vr częśc i odnaj- 
muje daloj bez dostarczan ia urządzonia domo
wego, wolno umówić tylko takie komorne, k tó
re za całość, lub odpowiednią częśó nie p rze
kracza komornego, płaconego przes biorącego 
w najem .

(2) P rzy  odnajm te możo być komorna, 
płacono przez odnajm ującogo (sub lokatora) lub 
jego  poprzednika, podwyższone w takim  s to 
sunku, w Jakim komorno, biorącego w najem  w 
sposób tą  ustaw ą dozwolony (art. 2 , 3 , 4 , 5 ), 
podwyższone zostało.

(3) Za dostarczonie odnajm ującem u urzą
dzenia domowego wolno umówić odpowiedni# 
wynagrodzenie w w ysokości co najwyżej 100 
proc. komornego, p rzypadającego za ub ikację 
odnajętą . Za dalsze św iadczenia wolno umó
wić ty lko odpowiednio godziwa w ynagrodzenie.

A r t  7. (1) Jeże li w ypuszczający  w na* 
Jem po wybuchu w ojny zniżył komorne, wolno 
je  podnieść do pierw otnej) umownej wysokości.

(2) Jeżeli w ypuszczający w najem  udo
wodnił, że komorne płacone w czerwcu 1914 r., 
nie odpow iadało ówczesnym przecię tnym  ce
nom, wówczas wolno je  podnieść do te jże wy
sokości.

(3) Kwota podwyższonego w ten  sposób 
komornego może być podstaw ą dalszej pod
wyżki w m yśl a r t  2, 3, 4, 0.

A r t  8. (1) Jożeli przedm iot najm u w 
eaerw cu 1014 r. nie by ł w ynajęty , wolno p n y  
piorwszem  po w ejśeiu  w życie  tej ustaw y  wy
na jęc iu  umówić tak ie komorne, jak ie  odpowiada 
■ n eo ia tn y m  w «bwiU nAiratt p łaconym  o sn a o .

OgriinTcrenle praw a m w lG tto n l t i  I 
dłużenia u s io y  najm u o oznaczonym czb- 

sls trwania-
A rt. 10. (1) Oprócz wypadków woześniej- 

szego rozw iązania umowy najm u z winy b io rą 
cego w najem , przew idzianych w dzielnicowych 
ustaw ach  cyw ilnych, w ypuszcza jący  w najem 
może najem  wypowlodzloó, ja k  również korzy
sta ć  z postanow ień tych  nstaw  o ustan iu  najm u 
bez w ypowiedzenia ty lko w tedy, je ś li is tn ie ją  
ku tem u ważne p rzycayny .

(2) O tem, co w każdym  poszczególnym  
w ypadku należy  uważać za ważną przyczynę, 
o rzekają  przy  uw zględnieniu in teresu  biorącego 
w najem , sądy lub  urzędy rozjom cze d la epraw 
najm u w m iarę tego, k tórej z tych władz przy- 
padło rozstrzyganie danej spraw y.

(3) Za w ażną przyozynę należy między 
innem i uważać:

a) jeże li b iorący w najem  zalega z aa» 
p ła tą  komornego poza term in dodatkowy, awy- 
czajein  m iejscowym  p rzy ję ty  lub  dotąd J*m* 
udzielany;

b) Jożeli biorący w najem  nie ijodzl sl$ 
na  nodwyższcnlo komornego przez us»awę do
zwolone (art. 2, 3, 4, 5) lub na podniesienie ;;a 
do pierw otnej w ysokości (art. 7y,

e) jeże li b iorący w najem  prooz upor^- 
ozywe lub rażące przokraczanlo obowiązująoo- 
go porządku domowego, albo przez swe bez
względnie nieprzyzw oite 1 wogólo nlonalożyt# 
zachow anie j.<j obrzydza «rcpMiiioszkti i-ó w  po
b y t w domu, lub  porządek w domu oie/;Łu 7A- 
klóoa; z zachowaniem  się biorącogo w najora 
sto i narówni zachowanie się osób, przez nieg» 
do m ieszkania p rzy ję tych , ieżoli on temu po
stępow aniu, choćby mu to było m otliwem , za- 
radzić zaniedbał;

d) Jeżeli w ypuszczający  w najem przed
m iotu najm u, który ju ż  przodtem  był pr.ter.na- 
ozony do pom ieszczenia robotników lub wogole 
pracowników własnego przedsiębiorstw a, alb® 
s łu ży ł samem u w ypszczającem u w najem , ja k a  
sk lep  lub pracow nia — na ten sam  cel lub  dla 
rozszerzania własnego przedsiębiorstw a koniecz
nie i zaraz potrzebuje;

o) jeże li b iorący w najem  przedm iot na>- 
mu w całości lub  części, z urządzeniom  lub 
boz tego, oddał komu innemu w odnajem luk 
u s tą p ił za w ynagrodzeniem  nadmiornie W yso
kiem  w porównaniu z komornom, jakio  sam 
płaci;

f) Jeżeli b iorący  w najem  po wejściu w 
życie tej ustaw y praw a z umowy najmu w oa- 
łości boz zgody w ypuszczającego w najem in- 
nomu odstąpił; w braku zgody w ypuszczające
go w najem , będzie biorący w najem  upraw
niony domagać się  rozstrzygn ien la urzędu ro z
jem czego d la  spraw  najm u lub sądu, któro i* 
władzo, przy  uw zględnieniu okoliczności, prze* 
obio strony  przytoczonych, mogą biorącem u w 
najom zezwolić na odstąpienie praw najm u w 
ca łości lub części; rozstrzygnionle to nio u ltg a  
zaskarżonlu;

g) jeżoli przedm iot najm u potrzebny jo sł 
na szkołę, w tym  wypadkn biorący w najom 
winien przedm iot najm u oprćżuiJ po dontarczo- 
niu odpowiedniogo m ieszkania pracz gminę, 
k tó ra  w tym  celu możo ko rły stać  z postano
wień U3ta\vy o obowiązku sar/ądów  gmin miej
skich dostarczania uomlosxe»«A (!>». Ust. a 
1919 r. Ni 92, poz. 493).

(4) W razie sporu ma w ypuszczający w 
najem  w ykazać, ia  istn iej«  ważna n i?ve*yna 
wypowiedzenia. Jeżeli rozw iązau li najmu do
m agano się z p rzyczyny, Iz b iorący w naje® 
w zbraniał się  podwyższyć komorne do granicy  
dozwolonej ( a r t  2, 3, 4. 5, 6 i 7), a naatępnla 
d la  spraw  najm u lub sąd uzna dopuszczalnośd 
podwyższenia, sam  bezzwłocznie oświadczy, że 
na podwyższenie się godzi — rozw iązania nale
ży uchylić; obowiązek biorącego w najem da 
zwrotu kosztów sporu zostaje nienaruszony.

(d. o, a.)

Rząd a aprowizacja 
Łodzi.

D eleg a o ja  łó d z k a  u p. W itosa.

W poniedziałek, dn. 17 bm^ udała 
się do Warszawy delegacja składająca 
się z przedstawicieli robotników i Ma
gistratu, oraz naczelnika departam ent« 
aprowizacyjnego województwa łódzkiego 
w celu przedstawienia Rządowi rozpacz
liwych stosunków panujących w L odu



‘,T  R A C A *  -  19 *fvcsnła 1920 r.
i dla omówienia niezbędnych środków 
zaradczych.

Delegacja udała *'e w tow arzystw ie

ęsstów łódzkich Michalaka, Ziemięcklego, 
omczaka, Nlewinowshlego I Hellcha 

do pałacu Namiestników» dego, gdzie o 
goJz. 7 wieCz. została przyjęta przez 
prezydenta ministrów Witosa. Wica* 
prezydsnt Wojewódzki «charakteryzo
wał krytyczny stan  Lodzi, »powodowany 
fatalny aprowizacja m iasta i brakiem 
węgla dla przemysłu, wskutek czego u- 
nieruchom tone zostały większe fabryki 
łódzkie. Dotychczasowe obietnice R*q- 
du nie tylko nie zostały zrealizowane, 
ale r/tt*9cja, pogorszyła się enacznie. 
Należy znalefć wyiicle z tej groir.ej 
sytuacji. W tym celu konieczna e i na
tychm iastowe środki zaradcze.

Ławnik wydz ału zoprowjanto'*’»- u, 
p. Koffapke, przedstawił dsne cyfrowe, 
charakteryzujące stan  aprowizacyjny 
miasta. Pracdstawiciele robotników 
wskazali na k r ^ c z n y  stan, w jakim 
snajduję się robotnicy łódzcy.

Prezydent Witos w odpowiedzi o* 
‘iwtadczyt, la  poprze wszelkie wnioski 
poszczególnych ministrów, zm ierzająca 
do naprawy stosunków panujących w 
Łodzi i proponuje, aby delsgacja poro
zumiała się z przedstawicielami zainte
resowanych ministerstw.

Delegacja udała się do nowego 
m inistra aprowizacji, p. G rodzickiego.

W .ceprezydent Wojewódzki przed* 
staw ił p. ministrowi sytuację aprowiza- 
cyjną miast«, którą wymownie ilustruje 
krzyczący f*<it, te  Łódź otrzym ała w 
styczniu zaledwie 2 wagony zboia. Na
stępstwem złej aprowizacji jest wzra
stająca d o ' niesłychanych rozmiarów 
droiyzna ze wszystkiemi je) konsekwen- 
cam i. Dla złagodzenia kryzysu ko* 
nlecznem jest przydzielenie Łodzi do 
Tcntralne) aprowizacji, a której korzysta 
Wers7awa i Zagłębie.

Pan m inister wyraził zdanie, ±e 
system aprowidowania Łodzi m oie ulec 
zmianie, jednakże wymaga to  pewnego 
przeciągu czasu. Uważa za konieczne 
przedsięwziąć natychm iast środki za
radcze.

W odpowledsl dyrektor komitetu 
rozdziału Chleba 1 mąki, p. Pfeiffer 
przedstawił konkretny wniosek: dla za- 
tegnanla obsenego kryzysu niszbędnem 
)e»t dostarczenie Łodzi dwuch pociągów 
marszrutowych zboża.

Na przyszłość zaś, ludność Łodzi 
(będzie uw aiała się za zaspokojoną je- 
te ll otrzym a przydział Chleba kontyn
gentow ego w tym samym stosunku, co
i Warszawa.

P. m inister uznał łądan ia  delegacji 
fca słuszne i przyrzekł je zrealizować. 
Jednocześnie zaproponował delegacji 
wybór komisji celem naradzenia się z 
•refam i poszczególnych sekcji mini
sterstw a i omówienia szczegółów tech 
nicznych.

P. minister wyraża nadzieję, źe 
przedsięw zięte kroki zaradcze wpłyną 
*-.a poprawę* sytuacji, oświadczając za
razem, ie  wszelkie zobowięzama mini
sterstw a w stosunku do Łodzi będą 
bezwzględnie wykondne.

Następnie odbyła się konferencja 
delegacji z ministrem przemysłu i handlu 
p. Przanowskim i ministrem komunika
cji p. Jasieńskim. Przedstawiciele ro
botników poruszyli sprawę kryzysu wę
glowego w przemyśle łódzkim, co spo* 
wodowało ^un ieruchom ien ie szeregu 
większych przedsiębiorstw i pozbawienie 
kilkuhastu tysięcy robotników pracy-

Minister Przanowski zaznaćzył, ie  
przemysł łódzki pod względem zaopa
trywania w węgiel traktowany jest na* 
równi z kolejami i wojskiem. Przyzna
ny dla przemysłu łódzkiego przydział 
węgla jest dostarczany w całości. W 
grudniu dostarczono całkowity przydział 
w ilości 26 tys. ton. Przydział węgla 
na styczeń wynosi 19 tys. ton, które 
również będą dostarczone.

Zaznaczyć należy, że Rada roz
dzielcza określa ogólne ilości węgla dla 
rftinych działów gospodarki krajowej. 
Natom iast kwestją podziału węgla mię
dzy poszczególne zawody i miasta zaj
muje się związek przemysłowców. Jes t 
rzeczą nie zrozumiałą,że związek przemy
słowców łódzkich zgodził się na zmniej
szenie kontyngentu węgla z 26 tys. ton 
do 19 tys. A przecież związek ten po
siada poważne wpływy. (Co na to  pa* 
nowie przemysłowcy?).

W dalszym ciągu przedstawiciele 
robotników zwrócili uwagę na anorm al
ny f jk t niedostarczenia węgla dla prze
mysłu z powodu jakoby braku wagonów, 
podczas gdy prywatni handlarze otrzy
m u j  wagony na drzewo.

M inister w odpowiedzi zaznaczył,

t e  obecnie wszystek wydobywany wę
giel je st w całości wy woź fi wy s Zagłębia. 
Dotychczasowy zapas węgla zmniejwył 
się s 200 tys. ton. do 6© (ys.

Wyjaśnienia powyższe wskazują, że 
stosunki komunikacyle*o . uległy pewnej 
poprawie. Wobec tego ławnik Kaffanke 
zażądał przydzielenia więkssego taboru 
kolejowego dla «prowadzeniu drzewa 
zakupionego przez m agistrat. Drzewo 
to  w ilości kilku tysięcy wagonów  złożo
no jeat w okolicach-Pińska. Zaopatrze
nie ludności w drzewo po cenach przy
stępnych przyczyniłoby się do złagodze
nia kryzysu opałowego, który się daj* 
odczuwać ludności miasta.

Dla omówienia spraw  powyższych 
m inister komunikacji zwołał konferencję 
szefów sekcji, która wespół z przedsta
wicielami miasta zajmie się ustaleniem  
środków zaradczych.

O rezultatach tych narad poinfor
mujemy ogół po powrocie przedstawi
cieli m agistratu.

" " I —

Oszczerstwo.
* Windom* I wieokrotnle stwierdzoną 

rzeczą jest fakt, że pepesowcy w w ice  
politycznej posługują się tak k u ltu ra lne^  
argumentami jak pięść i oszczerstwo. Pc- 
pesowski „Łodzianin" w grudnia zarzucił 
posłowi St. Hellicliowi fant nieetycznego 
postępowania i powoływał się w tym  
względzie na inź. S z e n fc ld e . Zarzutów 
oszczerczych nie mogliśmy odraza odep
rzeć, gdyż pobyt posła Heliicha w Londy
nie, s następnie dłużmy pobyt w Białym
stoku, uniemożliwił nam zebranie niezbęd
nych dowodów. Dopiero ostatnio w cza- 
lie  pobytu pos. Heliicha w Łodzi sprawa 
została wyjaśniona.

Pos. Hellicb w towarzystwie posła 
dr. B. Fichny, oraz kierownika związku 
zsw. metalowców o j. Dąbrowskiego udał 
się do inż. Szenfeida, ktc*y przyznał się,
i i  istotnie na posiedzeniu /.delegacji bu
dowlanej Magistrala uciyaił zarzut pos. 
Heilichowi pobrania łapówki po 50 rak. 
od robotnika za sałatwieme pewnej spra* 
wy w fabryce Rudolfa Zieglers (Wschod
nia 82). Wiadomość o tem miał rzekomo 
p. Szenield otrzymać od Alberta Zieglers.

Faktyczny stan rzeczy stwierdzają 
następujące dokumenty: i)  zeznanie dele
gata Ubryczuego J. Przędzelewskicgo:

Ja niżej podpisany stwierdzam, że w 
styczniu i» i9  roku zwróciliśmy się do 
ówczesnego Kierownika P. Z. Z , a obec
nego po>u St. He.licha z prośbą o prze- 
wrowadzenie sprawy w firmie Rudolf Zig- 
ler o wywladykowsnle połowy zatrzyma
nego zarobku przez p. Zieglera podczas 
wojny, Sprawa została pomyślnie załat
wiona. W dowód wdzięczności zaintere
sowani robotnicy urządzili dobrowolną 
składkę na akcję wyborczą. Na zleconą 
sumę otrzymałem pokwitowanie za Nr. 7. 
Przeto więc o jakiejkolwiek łapówce iub 
przywłaszczeniu złożonej przezemnie sumy 
prze* ob. Heliicha, mowy być me może. 
A zatym oszczerstwa jakoby poseł Heli ch 
pobrał tę sumę jako łapówkę, rżucon* 
przez p. Sienfslda bezpodstawne i kłam
liwe. Słowa moje własnoręcznym podpi
sem stwierdzam.

Łócź, 15-1 1921 roku. 
podpisano: J^n Przędzelewski.

Ob?cny przy zeznaniu świadek: Józef 
Bednarczyk.

A teraz 2) oświadczenie p. A. Zieglers:
Ja niżej podpisany oświadczam, że

o żadnych sprawach dotyczących wręcze
nia przezemnie lub rn^cb byłych robotni
ków p. Kierownikowi p . Z. Z., a friiecne- 
mu posłowi St. Heilichowi pewnej kwoty 
pieniężnej w postaci łapówki ewentualnie 
datku nic nie wiem i nigdy na posiedze
niu komisji budowlanej Magistratu ani w 
sposób poufny do p. ¿zjuleidi nie mówi
łem.

Łódź, 15 stycznia 1921 roku, podpi
sano Albert Ziegler.

Wobec dowodów okazuie się, iż p. 
Szenfeld tobiąc zarzuty pos. Heiliciiowi, i 
„Łodzianin" (obecny „Dziennikrobotniczy*) 
powtarzając te zarzuty,! dopuścili się naj
ordynarniejszego oszczerstwa, i jako tacy 
są pociągnięci przez pos. Heliicha do od
powiedzialności sądowej.

— a "■■■

Ruch zawodowy inteligencji.
Pracownio^ U m ysłow i 

na G. Śląsku.
" Samoobrona społeczna urzędników i 

funkcjonsjuszów górnośląskich przed uci
skiem obcych kapitalistów skutecznie się 
roawJji. Niems prawie ja l  większego *a-

kładu przemysłowego, gdzieby nie istaiała 
filjaSpowySsicgo związku. W ostatnią nie
dzielę psdia wielka twierdza hakafysiycc- 
na, Frydenshuta. Założona w tem gnieź
dzić nadzwyczajnego ucisku górnośląskie
go pracownika umysłowego frlję urzędni
ków i fankcjouarjuszów. Jest to pięćdzie
siąta fiija z rzędu. Klin wbity między tu
tejszym urzędnikiem, a obcymi naleciały- 
miStpracownikami przemysłowymi siedzi 
dobrze i budzące się uświadomienie spo
łeczne daje rękojmię, źe żadna obca siła 
jod nie zdoła ujarzmić górnośląskich pra
cowników umysłowych. To, czego górno
śląski robotnik już dokonał, organizując 
się w wielkich własnych związkach, to się 
też obecnie dokonuje między urzędnikami 
i funkcjonarjuszami górnośląskimi.

W tę samą niedzielę popołudniu za
łożono też f IJę w Królewskiej Hucie.

Nowozalo&:>nym filjom Szczęść Boże!
Tak dalej, a wszyscy górnośląscy pra

cownicy umysłowi przestaną być pa:hoł* 
kan;; obcych magnatów przemysłowych.

Ruch zarobkowy
Podw yżka dla urzędników  

p a ń s t w o w y c h »
Województwo rozesłało do miejsco

wych urzędów państwowych zawiado
mienie okólnikiem, 11 podwyżka mnóż* 
nlka dla Łodzi ustanow iona została po
dług miejscowości klasy II, to  jest z 270 
na ¿61). Tylko Warszawa otrzym uje 
podwyżkę mnożnika do 400.

Dolor?acja łó«fxk ich  u r ię d n ik ó w  
p a t is i iH O w y o h  w  W a fsza w ia .

Wczoraj w Komitecie poprawy bytu 
urzędników państwowych zdawała rela
cję x konferencji w Warszawie delegacja 
łódzkich urzędników państwowych, wy
słana z memorjałem w spraw ia żądań 
ekonomicznych, uchwalonych na wiecu 
urzędników państwowych w Sali Kon
certowej.

Delegacja w osobach pp. Dąbrow
skiego, Jdro.aro.liego i Pelikana przyjęta 
była w mmisterjum skarbu n ad er przy- 
cnylnie 1 m em oriał urzędników państw o
wych w Łodzi wicia zaważył na losach 
ostatnio uchwalonej przez rzqd pod
wyżki.

M a r e n : ] ! !  b k s M »
(k) W ubiegłą niedzielę z inicjaty

wy Tow. „Lokator“ odbył* się konferen
cja przedstawicieli zwiąaków zawodo
wych robotniczych i rzemieślniczych w 
sprawie ustawy o ochronie lokatorów. 
Dr. Mierzyński scharakteryzował nową 
ustawę, jako mającą na ceiu ochronę nie 
lokatorów, lecz gospodarzy domów.

Przemawiali następnie przedstawi
ciele związków i delegaci lokatorów, po- 
czem z wyłonionej dyskusji zgłoszono 
wnioski, uchwalono w formie dezydera
tów do władz i posłów łódzkich na Sejm 
protestujące przeciwko rozszerzeniu praw 
właścicieli domów, s z c z e g ó ln ie  odnośnie 
paragrafu 5 nowej ustawy, nakładające
go na lokatorów ciężary, jakich nie po
nosili nawet przed ustawą o ich ochro
nie, dalej przeciwko p. 10, rozszerzają
cego prawo usunięcia lokatorów przez 
właściciela domu w całym szeregu wy
padków, dotychczas nieprzewidzianych, 
a skazujących lokatora na łaskę i nieła
skę kamienicznika i kasujących w rze
czywistości dobrodziejstwa poprzedniej 
ustawy odnośnie ochrony lokatorów. Po
stanowiono w tej samej sprawie zwołaó 
szereg wieców protestujących w różnych 
punktach miasta.

Wybory prezydjum. — Pepesowskie 
koziołki.— Nauczka na przyszłość.—  
Dalsze w y b o r y .— Sprawa felczerów.

Zgodnie z obowiązującym w Radzie 
Miejskiej regulaminom odbyły się na 
wczorajszem posiedzeniu wybory Prezy
djum na przeciąg bieżącego roku kalen
darzowego.

Na przewodniczącego zgłoszona zo- 
staia przez PPS—w braku wyższego^ do
stojnika—kandydatura starosty Remisze
wskiego, który na 01 radnych obecnych 
na sali, otrzymał 29 głosów, pi'.:.; i'"*» 
wstrzymujących się jawnie i pozo,stały cli 
obojętnych. * i

UoKttii się dotknięci pepesowny tem 
że tuk  niewielką iłośeią przeszedł* ioh 
kandydat, a podejrzewając, ares*itą słu- ; 
szuie, że przyczyniła się do teg# ebojet- • 
ność NPR dla toj kandydatury —.posta
nowili zemścić się.

Przy wyborach więc na wicoprae- 
wodniczącyci! r. Rapalski, aby odpłaci* 
pięknem za nadobne, zaproponował rów’ 
nocześnie na jednej kartce głosowanie aa 
wszystkich trzech krmdydatów. Frakcja 
NPR, nie podojrzewająo niby „dowcipnej 
pułapki", głosowała lojalnie, pisząc wszy
stkie trzy kandydatury: rr. Rapalskiego 
dr. Ro9enblatta i Kerna.

Po odczytaniu wyniku wyborów o- 
kftzało się, żo r. Rapalski otrzymał 35 
głosów (tj. głosy NPR i PPS oraz kilka 
radnych), r. Rosenblatt—30 głosów- i ?. 
Kern—15 (!) tj. NPR i kilku radnych o- 
raz czyste kartki pepesów.

Frakcja PPS ;Z swym przywódcą 
Rapalskim święci * wobec tego wielki 
tryumfl...

Tryum f ten wszakże, ku utrapieniu 
koziołkujących bohaterów, trwał krócej, 
niż jego narodziny, gdyż przygotowana 
na podobny wybryk frakcja NPR złoży
ła oświadczenie, że w Prezydjum Rady 
Miejskiej uczestnictwa nie przyjmie.

Zaskoczeni takim obrotem sprawy 
peposowcy, rozpoczęli rejtoradę, tłuma
cząc się, że tu chodziło tylko o zamani
festowanie, t t  mogliby odpłacić za nie- 
podtrzymanie kandydatury tow. Remi
szewskiego, ale poza manifestacją nie 
mieli, nic złego na myśli. NPR wszakżs 
uważając, że Radu nie jost terenem do 
akrobatycznych figlów ani «przyjaznych“ 
manifestacji,—nie chciała się zgodzić na 
postawienie kandydatury z pośród siebie.

Dopiero po dwukrotnem przegłoso
waniu kandydatury r. Kerna, wbrew je
go życzeniu, i złożeniu nań głosów przoa 
wszystkich pepesów i innych, biorących 
udział w wyborach—boa udziału NPR— 
mandat został przez głosowanego» pray-

Tak więc sromotnie pobita i m  ten 
raz  PPS otrzymała naukę, którą, miejmy 
nadzieję, popamięta czas dłuższy i wy
rzeknie się. nieobliczalnych w następ
stwa wybryków.

Dobrotliwy wpływ tej nauczki u- 
wydatnił się już przy dalszych wybo
rach: do sekretarjatu prezydjum oraz do 
konwentu eenjorów, których skład pozo
stał prawie bez zmian, gdyż cekre- 
tarja t uzupełniono przez powołanie i*. 
Koziołkiewiczówny na wakans po r. Ra
palskim.

Żadnych również zmian zasadni
czych nie zaszło w składzie komisji sta
łych.

Na zakończenie przegłosowano pow
tórnie zakwestjonowaną swego czasu 
przez Magistrat i zawieszoną przez Wo
jewództwo sprawę przyjmowania felcze
rów do szpitali miejskich i instytucji 
Wydziału Zdrowotności. Za przyjmo
waniem oświadczyło się 26 głosów, prze
ciw io przy 6 wstrzymujących—uchwała 
przeto przez Radę zwykłą większością 
głosów — została przyjętą.

■ i i i  l i p .  
Kalendarzyk.

Dziś Henryka 
Jutro Fabjana
Wschód słońca,
Z a c h ó d  w

Wschód księżyca 
Zachód •

8 m. 03
4 ni. 18
6 m. 30 
3 m. &t

—  P rzym usow e bezrobocie* Wczo 
raj z braku węgla stanęła fabryka 
Kona przy ul. Łąkowej 5. I znów 
400 robotników pozostało bez pracy 
i środków do życia.

— Ceny artykułów pierwszej potrzeby. 
Kartofle — w ..budkach"' 22° -  240
w sk lep ach  do 300 mk. ćwiartka, chleb 
przem ycany  z okolic podmiejskich, lub 
wypiekany przez piekarzy przy drzwiach 
zam k n ię ty ch  40 — 45 m arek fun ti  
fifoninn 120 — 160 mk.. mięso wieprzo
we 90 — 100 mk., masło 160 mk , ka
pusta kwaszona 12 — 1* m*f- ûn** !*l 
mandel (na targu) 250 mk.

— Nowy regulamin w armjł palam i
Nieba*.*., At.3.u.>ow«r)y będzie w w ojski 
p>U..iu:i t-.o*y rjguhm ia, dotyczący cwi-,;
c.u'ń róiiiiC-ł ;odza,ów broni. Dotycbcwt« 

•C..LC.U.C n-si m uszeni byli często b ąćf 
się bez zasad instmkcj}, wrtoą,
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tek braku stor.«*ftycfe «lytekiyw, bidź fet 
wdrażać regulamin weofrBg trzech różnych 
wzorów: cucffilechicb, weyjshick i instyac- 
kiciJ»

Naczelne dowództwo zdawało sobie 
dokładnie sprawę z ujimnych stron te^o 
stanu rzeczy pod „wgglidem technicznym 
szkodliwa rozmaitość Instrukcji), jak i 
moralnym, poniewał wojsko polskie trwa
ło wskutek tego w przygnębiającej atmo
sferze mttcd, aarzaconych pr^ez dawnych 
zaborców.

i o te ł naezęine ¿«'w&lstwo, działa
jąc zgodnie z francti8ką misją wojskową 
wywarło nsctsk w kierunku przyśpiesze
nia prac nowego regulaminu, tak, że nie
bawem wojsko polskie poib;dzie się prze
żytków 2 epoki rozbiorów i wyleje się w 
■kształt jednolity i narodowy.

— Demobilizacja 1896, 7 1 8 roczni
ków. Wobirc ^K»giosek o demobiluacji 
roczników 1890, 7 i 8, Jeden z reporterów 
żydow skich udał się po wyjaśnienie do 
pułk. Leslfckirgo, komendanta PKU 28 
pułku, który oświadczy!, że narozie nic o 
tern jeszcze nie wie i nic z Warszawy ofi
cjalnego nie otrzyma! i wątpi, czy diaio- 
bilizacja owa nastąpiłaby jeszcze w bie
lącym miesi ca.

— Czy to po ludzku? W tych dniach 
do znanej.» w Ł>dz> felczera Kalinowskie
go przybyły w nocy dwie kobiety z proś
bą o f ó;śc e z pomocą do ciężko chore
go. Służąca p. K-, działająca niezawodnie 
z poi centa swego pani, kobiet tvcłi wca
le nie wpuścił* do mieszkania. G ly zai 
w chwile pćiiie j zjawił się w ty a marnym 
celu mętczyzna i na usi ne naligani* do
puszczony został do BnM í̂łosi ;̂^>l»ígo‘, te!- 
Czera, ten mu oświadczył kategoryczni*, że 
w nocy do chorych nie chodzi, że .w t-j 
chwili Jest spocony i mógłby się zaziębić'...

W rezultacie chory, nie doczekawszy 
si«, pomocy lekarskiej, imarl.

C«y to po Indifcu?
— Strajk na padjazdówkach przeciąga 

tlę. Sytuacja strajkow a na kolej*acn 
do azdowych aaostrza alą i obie atrony 
K Mmulą stanowisko dalekie od ugody. 
Z ^nąd  kolejek nosi się * zamiarem 
ob^eszczen  a, wzywającego pracowni
ków do pracy pod rygorem usunięcia 
ze służby i przyjmowania nowych p ra
cowników, s a l  zarząd związku pracow
ników broni swych postulatów , czyli 
przyięcia s powrotem wydalonego pra
cownika p. RyChtern.

— Zebranie dziennikarzy. W piątek
o godz. 7.3U w.ecz. odbędzie aię w red. 
.G łosu Polskiego" zebranie dziennikarzy 
łódzkich w sprawac.i organizacyjnych, 
na które to  sebranke zaprasza się osoby 
zainteresow ane.

— Z YMCA. W flódzklem wojsko- 
wem ognisku Amerykańskiego Związku 
Młodzieży chrześcjaóskiej (YMCA) odbę
dzie się w czwartek, dn. 20 bm., o g. 
6.80 wlecz, w lokalu przy ul. IMotrkow- 
Bkiej 248 zebranie celem założenia od
działu miejscowego YMCA.

— Szkoła techniczna. P>zy Dyrekcji. 
Poczt i TeieguŁow w Warszawie otwarta 
u s ta ła  szkoła techniczna, w celu wykwa
lifikowania sił technicznych w stułbie te- 
legrJiczno-telefoaiczne). Nauka w szkole 
trwa u miesięcy, następnie 3 miesiące 
praktyki. W czasie nauki zdolni i praco
wici uczn;owie bęJą c trzymywull zapoaic- 
gi. Po ukończeniu nauki zapewniona po- 
s?da technika w Ministerstwie Poczt i 
T tlegr:Ió#. Dla przyjęcia do szkoły wy
magane jest orzeczenie lekarza, że kandy
dat nadaje się do służby technicznej, oraz 
zł żena egzaminu z języka polskiego i 
vytmetyki w zakresie szkoły powszechnej 
Iud 4 klas szkoły średniej. Kandydaci, 
posiadający świadectwo z ukończenia 4 
klas szkoły średniej, są zwolnieni od eg
zaminu.

Teatr, nrazyks ł sztuki.
Teatr Miejski.

Dzisiaj Teair Mtejsici daje. „Komedię 
omyłeś* W. Szekspira po cenach zniżo
nych. Jutro, we czwartek, teatr daje spe- 
łjiin e  pieiwsze w sezonie widowisko dła 
cz eci. .Szopka Polska* Or-Ota zachwy
cać bęuzie naszych »milusińskich*, którzy 
tłumnie odwiedzą specjalnie dla nich zor
ganizowane widowisko. Ceny m ifj,c zwy
czajne, przyczem knłda osoba dorosła jest» 
uprawniona do wprowadzenia Jedneg. 
dziecka w wieku do łat 12-to. Początek 
punktualnie o godz. 4 3 3  p0  południu. 
»Ch ry z urojenia®, który może się po
szczycić wyjątkowym i kompletnym suk
cesem, grany będzie w piątek 21 i w nie
dzielę 23 b. m. W nied* elę o godzinie 12 
w południe po cenach minimalnych X-ty 
Poranek dramatyczny „Czynnik społeczny 
w dramacie*. Prelegent Jan Kochanowicz 
■rt dramatyczny, Jeden z  twórców Związ
ku Artystów Sceny Polskiej.

Kluby sejm ow e 
w obec rządu.

(Od własnego kortsp.).

WARSZAWA 18, Dzisiaj po 
południu odbyły się narady klubów 
sejmowych w* celu dania dyrektyw 
przedstawicielom tychże klubów, 
mającym wziąć udz,lat w jutrzejszej 
konforenejl z premjerem Witosem.

Na po3icdzeaiu PSL obecny był 
sam premjer, Kory wygłosił dłuższe 
przemówienie o sytuacji ekonomicz
nej i administracyjnej. Pan Witos 
oświadczył że zatrzyma tekę o ty
le, o ile "uzyska poparcie tych klu
bów, które i dotychczas popierały 
rząd.

Klub NPR opracował szereg
postulatów, które przedłożone b(jdą
premjerowi; od przyjęcia i wyko-
nania tych postulatów klub NPR
uzależnił swój stosunek do rządu,

Niezwykle charakterystyczne 
dla sytuacji obecnej były uchwały 
klubu Chrz.-Robotn. (Ch.-D.), który 
postanowił przedstawić Radzie Na
czelnej stronnictwa propozycję po
parcia gabinetu opartego na stron
nictwach centrowych, z wyłącze
niem skrajnych tj. PPS i ZLN.

Klub NZL uchwalił ostatecznie 
rezolucję, w której zasadniczą osno
wą j©3t przedewazystkiem wstęp 0- 
gólny, w którym NZL wyraża prze
konanie, że okres poważnych zadań 
państwowych nie skończył się i o- 
becne zadania, jak plebiscyt na G. 
Śląsku i Wileńszczyźnie oraz spra
wa pokoju — wymagają skupienia 
wszystkich sił narodu i Sejmu.

Klub „Wyzwolenia“ obcady od
roczył do jutra; co do stanowiska 
tego klubu do narodu — tj. .W yz
wolenie“ zdania, że źródłem wszel
kich niedoinagań jest Sejm, zatem 
należy dążyć do rozwiązania tegoż.

Obrady klubu PPS były poufne 
i  odroczono także do jutra.

ZNL postanowił utrzymać swą 
dotychczasową politykę w  stosunku 
do rządu.

D n ie n ia  1  f ij® .
t a  żąd:nia bolszewickie.

(Od własnego fcoresp.).
WARSZAWA, 18. „Daily Teie- 

graph“ podaje informacje swego referen
ta dyplomatycznego, że przyczyną prze
ciągających się pertraktacji polsko-ro
syjskich w Rydze jest jakoby wysunięte 
przez delegację sowiecką nowe żądanie 
bolszewików, mających się mianowicie 
domagać zamieszczenia w traktacie po
kojowym klauzuli, według której Polska 
mogłaby rozpocząć działania wojenne 
przeciw Rosji nie wcześniej, niż w 6 ty
godni po wypowiedzeniu trak tatu  poko
jowego.

Delegacja polska ,miała odrzucić 
żądanie zamitszczenia tej klauzuli, u- 
ważając, że oddałaby ona Polskę na ła 
skę i niełaskę Rosji.

----- o- —

fAlr). aprowizacji 
a drożyzna.

(Od własnego Jcoresp.).

WARSZAWA, 18, Wczoraj w  
Min, aprowizacji odbyła się kon
ferencja szefów sekcji i kierowników  
urzędów podlegających temu Mini
sterstwu, w sprawie walki z dro
żyzną.

Na konferencji ujawniła się roz
bieżność zdań, większość jednakże 
uczestników narady wypowiedziała 
się za wprowadzeniem cen maksy
malnych, oraz uznaniem, że rząd,

zgodnie a wywodami Min. handlu i 
przemysłu winien przerwać ciągłe 
podnoszenie cen towarów rządowych, 
ora* taryf kolejowych i pocztowych, 
gdyż one potęgują drożyznę.

N ow e o g ra n ic z e n ia .
(Od własnego koresp.j.

WARSZAWA, 18. Urząd walki 
z lichwą projektuje powrót do obo
wiązujących dawniej ograniczeń 
spożywczych. Przedewszystkiem 0 - 
graniczona będzie sprzedaż mleka i 
produktów mlecznych. Zakazany 
będzie wyrób wędlin i podawanie 
zakąsek w restauracjach. Ilość dań 
ograniczona też będzie do dwuch. 
Wprowadzone być mają dwa dni 
bezmięsne.

Aby restauratorzy nie podnosili 
cen —  ustalona bęclzie taksa mak
symalna obiadów jarskich.

W przededniu plebiscytu 
na Górnym Śląsku.

Zbrojenia oivmisgkit.
BYTOM, 18. (PAT). W poszukiwa

niu za bronią w fsbryc« niemieckiej w 
Ozimku pod Opolem wykryły władze ko
alicyjne w magazynie fabrycznym wszyst
kie części łodzi podwodne;, którą rozebra
ną przemycono na O. Słąak, aby uratować 
ją przed wydaniem międzynarodowej ko* 
misji kontrolne] w Berlinie. Nadto znale
ziono na dachu fabryki wiele ukrytych ka
rabinów maszynowych.

Najady niemieckie.
BYTOM, 18. (PAT) W Dobrodzieniu 

w pow lublinieckini napadła niemiecka 
bojów; 4 plebiscytowa w niedzielę wieczór 
na powracających z wiecn polskiego w 
Ligocie Dobrodziejskiej mówców plebiscy
towych.

W niedzielę wieczorem znów około 
20 Niemców napadło na dom Polaka 
Przeworskiego w Nowej Brzezince w po
wiecie pszczyńskim. Z przybyłych na po
moc ludzi zabito: 1 policjanta, Polaka i 2 
Polaków cywilnych, kilim i t i  reniono.

Z bezczelności ulsmisckiej.
BYTOM, 18. (PAT). Z o k ^ ji 60 let

niej rocznicy utworzenia cesarstwa nie
mieckiego (18 stycznia 167i * Wersal«) 
niemiecki prasa górnośląska zamieszcza 
dziś okolicznościowe demonstracyjne srty> 
kuły. D^moasiracja ta zwrócona jest na
turalnie przeciw Francuzom i Polakom,

(Jmowa pülsko-nizmiccka.
[Od własnego łsoresp.)1

WARSZAWA, 18. Z ram ienia Min. 
spraw Zagr. wyjechał do Berlina rotm . 
Stefanik. Wyjazd jego stoi w związku 
z podpisaniem umowy polsko niem eckłej 
w przedm iocie traktowania przestępców  
politycznych. Umowa jest już gotowa i 
w najbliższym czasie wejdzie w życie,

Lenin i z ło to  n ie m ie c k ie .
BERLIN, 18. (PAT.) WBIĆ. do

nosi: „Vorwärts“ stwierdza, że Le
nin otrzymał od cesarskiego rządu 
niemieckiego 50,000 mk. w  złocie.

Najbliższa cele Francji*
PARYŻ, 18. (PAT). Havas. —  

Omawiając sprawy, związane z naj
bliższą konferencją sojuszników, 
„Petit Parisien“ twierdzi, że dla 
Francji jest nadal ważnein osiągnię
cie dwuch zasadniczych celów: 1) 
Niedopuszczenie do jakichkolwiek 
zmian w polityce odszkodowań,; do
skonale prowadzonej od czasu kon
ferencji brukselskiej. 2) Nakłonienie 
Anglji do prowadzenia w Turcji po
lityki bardziej zgodnej z wspólhemi 
interesami sojuszników.

Powstanie na Ukrainie.
GDANSK, 18. (PAT). Donoszą na 

podstawie zeznali zbiegów z Ukrainy 
sowieckiej, i e  ukraiński ruch pow stań
czy ponownie sią zwiększył. W rejonie 
Horynia, Skwiry i  Bobryńca tocaą tią

zacięte wałki z czerwoną armią. P o ły . 
cien ie kolejowe FastÓw — KoziatyA Ij 
Kijów — Bachmacz przerwana Jes&j 
Wrzenie w okolicy Kijowa wzmaga elą 
każdym dniem. Niedawno pow stańcy  
zdołali zająć przedmieście Kijowa De«, 
mljówkę. Bolszewicy ściągają posiłki' 
celem przeciwdziałania akcji powataA* 
ców.

Wolny przewóz iowardi przez 
Czechosłowację.

PRAGA, 18. Przewóz tranzytowy to* 
warów prze* terytorjum państwa czecbo* 
słowackiego został zwolniony od formal
ności, tak, że niezcchodzl obecnie potrze
ba starań o specjalne pozwolenia. Znie
siono również opłaty pobierane z tego ty> 
tułu. Zatrzymano warunek uzyskania po* 
zwolenia jedynie co do tranzytowego prze* 
wozd artykułów monopolu państwowego^ 
amuuicji i broni.

2 y w n o ś6  z G d a ń s k a /
GDAŃSK, 18. (PAT.) Wczoraj 

wysiano z portu gdańskiego 26 w a
gonów żyta do Krakowa, 1 pociąg 
do Sosnowca, 21 wagonów doL vo- 
wa i 1 wagon do Stanisławowa, 

» — i - . - . ,

Ze stolicy i 2 H r a j u

Olbrzymia kontrabanda kruszcu.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 18. W tych dniach 
Urząd śledczy w Częstochowie wpadł 
na trop przygotowań do wywozu w po
ciągu koalicyjnym, przeznaczonym dla 
robotników« udaiącycb sią do Francji na 
robotę, większej ilości kruszcu.

Funkcjonariusze policji w chwili 
wyjazdu pociągu do Stradom ia zarzą
dzili szczegółowa rewizje wszystkich 
wagonów, w wyniku czego znalezio
no kilka pudów bilonu w srebrze 
przeznaczonego do wywozu da 
Francji.

Aisra na tla ikiaw wojskowfcb-
WILNO, 18. — Departament obro»« 

krajowej w Wilnie zamówił w żydowskie} 
tabryce obuwia mechanicznego t Manol*
10,000 par bilów i 8,000 ładownic, które 
miały być wykonane ze skóry rządowej, 
dostarczonej przez garbarnie, wyprawia
jące specjalnie skóry zarekwirowane.

Dozór tn d  wykonaniem zumówieoia 
wojskowość powierzyła urzędnikowi woj
skowemu i dwom podof.cercm, ustana
wiając jednocześnie Ironlrolera z ramienia 
Wydziała gospodarczego armjl w osobie 
por. Leonarda Goleniewskiego.

Otó2 per. Goleniew6ki zauważył, i i  
buty i ładownice są robione z gorszego 
materiałn, niż dostarczany fabryce .M i
no!“, zarządził więc obostrzoną kontrolę, 
co wywołało konsternację wśród wspólni* 
ków fibryki. Nie pozostawało im c<c in
nego, jak tylko wtajemniczyć por. G. w ca
łą sprawę, obiecując wysokie sumy za 
„dyskrecję".

Kontroler rządowy, nie ch:ąc płoszyi 
aferzystów, zgodził się na wszystko, przy
jął 53 tys. mk. zadatku , i... złożyi je jako 
depozyt w sądzie, „wspó-ników* zaś od
dał w ręce sędziego śledczego, któr/ usta
lił, że sprzedano skóry 2,000 k!g., krzyw
dząc w ten sposób skarb na przeszło trzy 

'm ijo n y  marek or2Z, że do „operacj 8 tej 
należeli woiskowi, którzy zaraz znaltźli 
się pod kluczem. Są to: in i. Czortok, inż. 
Blumental. Gaszi ński, ToUlis, Natscn, 
Zacaorow, Słobodin i Dudzik; ogółem 10 
osób. Dalsze dochodzenie trwa.

Zamordowanie atamana iskry.
KALISZ, 18. W obozie dla jeńców 

wojsk gen Bałachowicza został zamordo
wany przez uduszenie generał, ataman 
Iskra. Morderstwa dopuścili się żołnierza 
rosjanie.

Przed dwoma tygodniami, na rozkaz 
Bałacbowicza, ataman Iskra został areszto
wany przez władze wojskowe polskie i 
przewieziony do Pińska, celem przepro
wadzenia dochodzenia za dokonanie tam 
szeregu nadużyć, między innemi przywła
szczenia sobie pieniędzy przeznaczonych 
na wypłatę żołnierzom. Po kilku dniach 
Iskra zesłał przywieziony i internowany 
w obozie dla wojsk gen. Bałacbowicza 
pod Kaliszem, gdzie został zamordowany.

W ciągu swej działalności na fron
d ę , słynny z bojów ataman Iskra, zdołał 
zebrać około 5 miljonó» marek w aJOtie 
1 kosztowaośdick.
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14 mhsi prosi o kredyty na csle 
bodinlane.

WARSZAWA, 18. — Ponieważ dotąd
14 aiiasi zwróciło »:ę do Ministerstwa 
zdrowia o przyznanie kredytu na łączną 
sarnę 110 miljonów mk. na cele budowla
ne, Ministerstwo zdrowia czyni starania o 
kredyt w kwocie p<5t miljarda marek na 
cel« budowlane. Aby uprościć procedure, 
suma ta nłe będzie wyjednywana w dro
dze uchweły sejmowej, lecz zostanie wsta
wioną do budźztn M nMerstwa zdrowia. 
Ministerstwo skarbu zgodziło się już po
dobno na wyatygnowaaie tej kwoty dla 
Ministerstwa zdrowia.

.... o---—

Wiadomości telegraficzne.
Urzędowo donoszą, że między

so juszn icza  konferencja w Paryżu 
odroczona została do 25 stycznia.

*
Z Wiednia donoszą, io  strajk funk

cjo ar u « y  pocztowych w Austrji za
kończy. siq po przyjęciu pracz rząd po- 
etuiutów strajkujących.

#
W Hiszpanji szerzy śig strajk  funk

cjonariuszy skarbowych.

Kronika polityczna
Z R u d y  M in is tró w .

Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 17 b. m. uchwaliła m. in. projekt 
rozporządzenia Rady ministrów w spra
wie statystyki cen artykułów pierwszej 
potrzeby l przyjęła s ta tu t kasy wzajem
nej pomocy pracowników min. kolei 
2eiaznycfe. Następnie uchwalono wnio
sek ministra spraw wojskowych w spra
wie pierwszeństwa podoficerów zawo
dowych i majatrów wojskowych przy 
nadawaniu rządowych posad cywilnych.

G lo so w a n ie  n a d  K o n s ty tu c ją .
Konwent senjorów pod przewo

dnictwem marszałka Trąmpczyń- 
skiego postanowił odbyć głosowanie 
nad konstytucją w czwartek, dnia 
26 b. m.

bpira H i Poltym
K lę sk a  k o m u n iz m u  

w R u m u u ji.
Jak  komunikują ze fródel urzędo

wych robotnicy rum uńscy zw racają się 
coraz bardziej przeciw bolszewizmowi. 
Według ostatnich wiadomości nadeszlych 
z Bukaresztu, masy robotnicze wyła
m ują się z pod te rro ru  ekstrem istów, 
którzy przystąpili do trzeciej między
narodówki. Po ostatnim  strajku gene
ralnym robotnicy tłumnie opuszczają 
czerwone syndykaty, tw orząc syndykaty 
narodowe. Ruch ten  przeniósł się tak
że do Siedmiogrodu, gdzie robotnicy 
m onopolu państwowego urządzili wiec, 
w którym wziął udział m inister Michaeli. 
Wygłoszono wiele mów patriotycznych, 
w rezultacie uchwalono opuścić syndy
katy t omunlstyczne i ugrupować się w 
syndykatach narodowych.

• Co m ó w i S ta m b u liń s k i?
Prem jer bułgarski Stambuliński po 

powrocie swym z zatfranicy zdaiąc z 
niej sprawę królowi, wyraz t aię z wiel
ką sym patią o krajach, które zwiedził. 
Podniósł on z uznaniem wielkie zwy-roaiuosf on z uznaniem wibikio zwy
cięstwo odniesione przez Polskę nad 
bolszewlzmem, poczem podkreślił ape*
c.dlne zbliżenie się Rumunjl i dał wyraz 
nadziei, ¿c w krótkim czasie uda się u- 
zyskać zbliżenie się do Serbji.

• f  •  ̂ i Ti/ niN iem o y  k s z ta łc ą  o f ic e ró w  
ro s y js k ic h .

Wedle informacji podanych przez 
dziennik antibolizewicki „Woiia Ro-sji“, 
Niemcy pracują usilnie nad zorganizowa-

nlem srmji bolszewickiej 1 nad wyksitsł- 
cenietn of.ccrów, których jej brak. „Wolja 
Rossji“ podij* następujące szczegóły: w 
obozie jeńców rosyiskicb w Fjikommoorn 
zaprowadzono obowiązkowe ćwiczenia woj
skowe dla jeńców; w obozie Hiwelberg, 
bolszewicki komisarz obozowy przepro
wadził wśród jeńców podział na pułki. 
Niedawno pojawił się okólniü rządu m > 
skiewskiego, do.nagaj^cy się powrotu jeń
ców oficerów z obozów niemieckich i za
lecający im użycie wszelkich sposobów 
dla wydostania się z niewoli.!

Na te ćwiczenia jeńców rosyjsVich 
zwracał uwagę w Izbie francuskiej p. B r- 
thoii, oceniając ich siłę na 300,000 ludzi.

B o lsz e w ic y  s ie ją  ro z ła m .
Podobnie jak we Francji sowiety za

mierzają doprowadzić do rozłamu socjali
stycznej partji włoskiej. Wobec zbliżają
cego się kongresu socjalistów włoskich, 
Zi.iowjew w imieniu 3-ciej międzynaro
dówki ponawia wcląi żądania wydalenia 
z partji wszystkich reformistótf i wystę
puje z ostrą krytyką dziennika „Avanti". 
.Avanti" w odpowiedzi na żądania Zino- 
wjewa poduosi prawo socjalistów włoskich 
do zupełnej autonom)! i protestuje prze
ciw wykluczeniom, będącym narzędziem 
osobistej zemsty bolszewików. Równocze
śnie zapytuje, dlaczego Moskwa traktuje 
odmiennie socjalistów włoskich, a inaczej 
angielskich i dlaczego pozwoliła na wej
ść e komunistów angielskich do Labour 
Party, która jest doiąd wierną 2-giej mię* 
dzynarodówce.

Martyrologja żony ex-nficera.
(Straszny obraz moralności wiedeń

skiej).
W oatalnloli dniach odbył b1q w  wledeil- 

uklm sądzlo krajowym procos, dający  strnsłiny 
obra* poziomu m oralnego óflcorów b. arinjl 
austrjacklo.j. Przód trybunałom  s ta n ę ła  p iękna 
kobieta  pod zarzutom  kradzieży. Z płaczom  
zaczęła opowiadać n ieszczęśliw a h ls to rję  awogo 
małżoiistwa. Hormlna Sch. p rzyw łaszczy ła  so- 
blo z rzeczy, pozostałych  po zm arłym  swym 
podnajem cy, część ubrań  I b ie lizny  1 sp rzedała

{o. Mą* je j b. oficer trenów arm jt aoatr)*ekta&
ctóry obecnlo je s t  uniędnikjera pryw atnym ,
r źbaml i biciom z m u s u t  ją , aby pr*yno*lł* 

domu pieniądze. Konieoznle dom agał się od 
niej, aby oddaw ała się prosty tuo jl: . I d i  na 
K ertnerstrasso  i zarób tam  pieniędzy, inaoiaj 
zobaczysz oo sio s tan io l. Jednak ie  mimo t*1 
groźby, nie m ogła żadną m iarą się zdecydować 
na  spełn ien ie Jego roakazu, a  kiedy około l t  w 
nocy pow róciła do domu boz pieniędzy, mąk 
tak  Ją w ypłazow ał szab lą  1 sponiew ierał, &e na 
krzyk JoJ przybiegł dozorca kam ienicy z ło n a  
na pomoc. W szyscy m ieszkańcy domu byłi 
św iadkam i strasznego m ęozeństw a biednej ko
biety . w tej okropnej sy tu ac ji I aby zaapokoU 
choiwośd swego męża, w ykradła rzeczy zmar
łego sub lokato ra i sprzedała jo.

P on lcw at ca ły  szereg świadków stw ie r
dził to fakta, sędzia uniew innił o skarioną od 
zarzucanej je j kradzioiy , uanając, że działa ła  
pod n ieprzepartym  przym usem  b ru talności 
męża.

Uwolniona, dziękow ała  z płaczom  sędii»-
mu mówiąc, że teraz na szczęście  m ąi już 
porznęli i *yje z inną.

Z  g ie łd y  w a r s z a w s k ie j .
Dolary St. Zj. 895—760, Dolary 

fcanad. 630*630, Franki frone. 55 60-52.50, 
Franki belg. 58.50—55, Franki szwajc. 
l4J 53'128, Piinty szt. 3390—3190, Marki 
n em 1350-125), Korony austr. 132—124, 
Korony czes o-słow. 11.65-10.50, Korony 
szwedzkie 193—179, Korony durtskia 
159-149, Korony norweskie 155-145, Lejo 
rumuóakie 13.25-12, Liry włoskie 31 — 
29, Marki fin. 25 — 22, Floreny 
holenderskie 298—274. .

Ruble carskie 100—10.
Ruble dum akia 1000— 112—100.
Ruble dumskie V5J—89—83.

Z  ostatniej chwili.
Ż ą d a n ia  w  E lek tro w n i.
Na wczorajss&m zebraniu pracow* 

ników Elektrowni postanowiono w ca
łości podtrzym ać żądania 43 proc. pod- 
wyżki, przyczem w razie nieuwzględnień 
nia tych żądań przez Zarząd — pracow* 
nicy przystąpią do strajku.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

OGŁOSZENIE.
Podaje się do wiadomości czynnych wytwarzających zalcładów 

przemysłowych ra. łx>dzi, oraz firm i instytucji, uprawnionych do ko
rzystania z deputatu żywnościowego w  myśl rozporządzenia Minister
stwa Aprowizacji z dnia 8-go października 1919 roku, że celem uzy
skania odnośnego przydziału na m. 1921 r . f winny złożyć 
do Miejskiej Komisji Kwalifikacyjnej, Pomorska 16, Oddział Żywnoś
ciowy, imienną listę swych pracowników, niezależnie od rodzaju ich 
zajęcia, zaświadczoną przez p. Inspektora Pracy, a także własnoręcz
nie pokwitowaną % odbioru żywności przez każdego robotnika, d o  
I -g o  lu t e g o  1921 r»

Z astrzega  się, że listy złożone po tym terminie, będą kwalifiko
wane na miesiąc k w i e c i e ń  £92! r .

To samo dotyczy zakładów przemysłowych, firm i instytucji już 
zarejestrowanych w ubiegłych miesiącach.

HislsKa Komisja Kwalifikacyjna 
przy Magistracie m. Loli.
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LE C ZN IC A  L E K A R Z Y  S PEC JA LISTÓ W
P i o t r k o w s k a  Ht*. 17, drugie podwórze.

d r .  G Ji l i ń s i i i  
d r .  M a y d z io i i l  
B r. liu tU io su ic z  
d r .  Ł u n a a s i i

d r .  O s ie c k i
d r .  A r t y f U l u w i a i

d r .  G c ld b e r g  
d r .  b k u s ic f f i i c z  
d r .  H ii  h a l a k i  
d r .  Iftiartes 
d r .  Jo H ie l 
d r .  f ó i t t a U t a e d t  
d r .  K s a w . J a s i ń s k i  
dt*. S ta r < y A * k l  
dr. C z a p l lo k l

UWAGA: 1) Lecznica o tw arta codzleń prćcz świąt
Porada 60 mk. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy.

9 - 1 0 ) h» roby oczu codzlen.
1 0 - 1 1 choroby wewnętrzne 0
1 1 - 1 2 chor. skórne i wener. m
1 1 - 1 2 choroby kobiece •
1 2 - 1 chor. wewnętrzne 1 dzie- . 

cini.e (płuc 1 serc)
m.

1 2 - 1 choroby chlrur. i kobiece •

' K P choroby chlrurgiozna •
uszu, gardła 1 nesa 

chor. skórne l wener.
•

2— 8
» - 4 choroby oozu
3 - 4 choroby chlrur. kobiece
3— l chor. wewnętrz, i dziecin- X
4—5 choroby nerwów« pon. ¿rod.( piątek

1 2 rfi—Ii/* choroby kobiece codzlen.
lU i- s m przybył

1S11»— l i |’- •
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Zarząd Stowarzyszenia Handlowców Pol
skich zawiadamia, że w poniedziałek dn. 31 
stycznia b. r. o godz. 7 i pół wiecz. odbędzie 
się w lokalu własnym

rzecz9aiisty.il członKów Stowarzyszenia-
PORZĄDEK OBRAD:

1) Zagajenie, 2 ) wybór p r e z y d ju m ,  3) prowi- 
zorjum budżetowe, 4) podwyższenie składek człon
kowskich. 5) wolne wnioski.

Wnioski członków należy składać do Zarządu 
na 4 dni przed zebraniem Ze względu na waż
ność spraw uprasza się członków Stowarzyszenia 
o liczno i_punktuaTne przybycie.

O g ło szen ia  d obne.
r r r s ^ = £
derobfi futra, bieliznę 1 ró^ne 
*pr ety domowe, płace najlepiej.
W<Mczańakit 43, m .6 . Chr’anowlc2_

A. A. N a jta ń s z e  p o 
d a r u n k i  g w ia z d k o -

W yprzedał białych fo- 
W C i warów, łurówek, płócio- 
nek, azewiotów, boitonu, w eloru 
i moc Innych towarów. Kilińskie
go J6  40, m. 10, front II piętro.

A. A. K u p u je  ” erfeo-
bę, bieli'nę, futia, m«szynr do 
nycla, dywany, pł*c«5 najlepiej, 
Benedykta 28, in. 13, parter, Ła- 
znik^____________________ 1 1 -3 0

Cilerkow ska Bronisława zagubi' 
' ła paszport rosyjski, wydany 

w gm. Dzbanki. 211—8

S rzegorzowski Teofil zfcgub ł le -  
Eitym icję chlebową, wydany 

na 2  osoby. 2 2 2 — 1

l ^ n n n i A  mcb,e* B»rderobf,
l i  l i p  U J bieliznę, futra, dy
wany, maatyny do szycia. Fłaeę 
najlepiej. Wa jar »Jeb, Banadyk- 
ta 19, w sklepie. 84—80

/)p u ia  Stanisław zagubił piss- 
^  port niemiecki, wydany vr g« . 
Dąbrowic« t kartę powołania do 
wojska. 225—0

Palta

i r u n i l i ł i  oiylanty, złoto, tre- 
J i u p u j c  bro, djamen^y, per
ły  1 ro*n* segarkroraz stare zę
by, płaco najlepsze ceny, proszę 
aię przekonać 7 Konstanty
nowska H  7, prawa ofloyna I-a  
piętro Z. Ml LICH. 46S7-30

K ra w ie c  w o jsk o w y
B r .  F e ld ln u f e n  (ul. Piotrkow
ska C*»), wykonywa tanio ł solid
nie w sieU le roboty w rekres 
krawiectwa wojskow*2 °  1 cywll- 
engo wchodzące.

Kazimierz Oozdziewlez zagubił 
kartę zwolnienia, wydaną w 

powiatowej Komendzie Uzupeł
nień 28 pułkn 8 . K. w Łudzi, IV 
Baon Etspowy. 229—8

Kowalczyk Ignaoy zssnbitpaaz’ 
port niemiecki, w ydany V 

Ładzi. ________________ 215—3

L asota Jdzel zagubił kartę po
wołania, wydaną w Tomaszo

w ic_____________________227— 8

Lnaota Józef zagubi! paszpoit 
niemiecki, wydany w Toma

szowie, Icsląteezkę, wydaną w 
Związku Włókienniczym * P*wnł  
Ilość pieniędzy. 221—3

męskie zimowo na wacie z koł
nierzem arakufowym od Mk. 5508 
i od Mk. 4500. P a l t a  jesienne 
•veleitrowe od Mk. 3000—, palta  
damskie modno kolory yeleuro- 
wa od Mk. 2000—, obawie mo
dne damskie 1 męskie, bielizna 
clepił, swltry. płótna, surówki, 
tyU|, pościelowa flanele, chustki, 
pończochy, skarpetki, koce I kor
ty ubraniowe. Poleca hurtowo i 
detaliczni« chrześcijańska skład
nica towarowa pod firmą . J a r 
m a r k  4 U d x k l* ,  Łódf, P lo tr-
Jtowska Ji 44.________ 46P2—S
p»xnańskl Abram Hertz zajnibU 
• portfel * pieniędzmi i paszport 

polski, w ydany w Łodzi. 189—4

Praluia eliemiczua
adwjilej ,K . Sznlc*, została o- 
Łecale n byt a przez S. Feldlaty- 
lera, Łódź, ul. Wschodnia Jfc 57 
poleca *lq uwadze publiczności, 
pow ierzone obstalunkl wykony-
wa tanio i so lid n ie .___________
¡Jt»perskl Leon zagubił kartę 
^  bezterm!now«go urlopu, wy. 
daną w P. K- U w Łodzi. 226 1 
Ozczopanisk Stanisław ?agubii 
O  paszport polski, wydany w 
Łodzi. 2015— 3 
W y w le k ł  Wacław zagubił pasz- 
’ * port niemiecki, wydany w 

Ł o d z i ._________________ 204 3

Grzeszenie: ^ eR̂yCwh,
azewców przyjmuj# wszelki© re- 

nlzklch 
180 -2

osrać?* ■ obstalunki po 
cenach. Piotrkowską 183.

»voawcd Z^rz^O Oktęgowy N.P.R. w Loúu. Tiacioao w drukarni „Praca* ¿‘izeiazd 8.

M iody c z ło w ie k ,
były wojskowy, pragnie obj^c ja- 
kąKolwlek posadę w charakterze 
Inkasenta lub eoś podobnego. O- 
ferty pod A. M. do adm. .Pracy*.

Redaktor odpow iedłiiby LUDWIK W As źRiE WTCŚ

^eb row sk l Bolesław zagubił kar- 
tę urlopową, wydaną p ‘zex 

Baon Zapnow y 3-go put. wojsk 
Koloiowych. 223—Ł
7 » rz^d  Łód*. Rz*m. Tow. po- 
^  Jyczkowo-oszczędnośclowego, 
Sienkiewicza 40, wydaje pożyczki 
tw ym  członkom oraz przyjmuj* 
pieniądz« na oprocentowanie. Bln> 
to czynne Jest codziennie od 9— 
do 2  po P d -  próc* tego  w czwarte 
ki, wtorki I soboty od 5 do 7-m«| 
wieczorem. 4871—10


